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„WrapoMości KRAJOWE, 
WILNO. 

We Środę, dnia 5 t. m. jako w dzień Wo- 
sokich Imienin NAYJAŚNIEYSZEY CESARZOWEY JEY- 
mości ELŻBIETY ALEXIEJEWNY, zraną odprawiło się 
nabożeństwo we wszystkich kościołach i spiewane 


było Te Deum Laudamus. „Wieczorem miasto całe ` 


było oświecone. 


FRANCYA. 
Paryż, dnia 25 sierpnia 
(z Gazety F/arszawskiey.) 

Ministrowie Chateaubriand, Peyronnet 1 mat» 
szałek Xiążę Belluno, pracowali z Królem Imcią 
w przedmiocie interessów zagranicznych i woyny. 

Dziennik Gwiażda donosi z 4x, pod d. 17 
b. m.: „Stojąc, tu kompania woltyżerów 45go 
półku, wyszła dziś rano do Hospitalet, zkąd, jak 
słychać, uda się na rozpoznanie gór między Arm- 
dorra i doliną Carol, aisis od kilku dni snują się 
bandy gierillasów kao Enerya ai i biorą okup 
od przejeżdżających. Dziś po południu wyszły ztąd 
także pozostałe dwie kompanie do Merens i Ho» 
spitalet, a gwardya narodowa odbywa siużbę. Przy- 


czyną tego wyyścia sązapewhe wiadomości z Çer- 
yna teg yy azap - 


danna. Miesztani*> tameczny, który przybył z 


la Tour de Carol, 
sawi beth ayimnicy zdajć się by dź z 
wcześnóm. Gdy się do iano, iż Milans i Llo- 
bera, pobici przez marszałka Moncey, zwrócili się 
ku Urgelowt, r 
dya narodowa departamentowa, 'połączywszy się z 
celnikami i batalionem 51g0 półku, ruszyła na gra= 
dzię się już mieszkań- 
cy uzbroili i zebrali z okrzykami: Niech żyje 
Król!“ ; p" 
Czytamy w tymże dzienniku Gwiazda, iż nasz 


. minister interessów zagranicznych napisał do kar» 


dynała arcy- biskupa tuluskiego, donosząc mu urzę- 
downie, iż wkrótce okoliczności, z powodu choro- 
by OQyca 5. wymagać mogą bytności jego w Rzy- 


Donoszą z Nismes pod d. 12 b. m, iż wy» 
słano woysko przeciwko handzie niejakiego Rogue, 
złożoney ze 5o lub źo ludzi. 

Wrażenie, jakie w Paryżu sprawił artykuł, 
umieszczony w dzienniku Biała Chorągiew, wy- 
chwalający bohaterskie dzieła jenerała Donnadie". 
a uwłaczający marszałkowi Moncey, rozciągnęło się 
do woyska w Katalonii, i skłonito oficerów doo- 
$wiadczenia marszałkowi swego gniewu za taki po- 
stępek. Marszałek napisał do ministra woyny, przy- 
pominając mu, iż wyobrażenie, jakie przed rozpo- 
częciem woyny mieli o jenerale Donnadieu; zu~ 
pełnie się ziściło. Dodał atoli, iż gdyby koniecż- 
mie jenerała tego chciano zostawić przy woysku, 
nie przestałby obchodzić się znim podług stopnia, 
Minister woyny przesłał to pismo do rady minie 
strów. 

Towarzystwo umiejętności wyznaczyło, 2 na- 
grody o 1,500 franków, za napisanie naylepszych 
wierszy o woysku francuzkiem w Hiszpanii, i mo» 
wy o zaletach prawości. Pisma te mają bydź na- 
desłane do d. ı kwietnia w roku przyszłym 1824. 
Taż gazeta donosi z Bajonny pod a. 16 sier- 


pnia: Znaczny oddział woyśka frąncuzkiego udał 


9-> 


oświądczył, iż konstytnej onisci 


natychmiast waleczna nasza gwar- 


się z Pómpeluny dó Arragonii: Jazda 5go kora 
pusu woys 4; pod dowództwem marszałka Laurie 
śton, złożona z 7g0 półku huzarów i 3go strzelców 
O, darł di £ z b. zp do Biskai; półki 
piecho rzeznaczone do tego ca 
do Per Pianih. '50 Korpusu, udały się 


ło woyska, ma teraz dosyć liczną osadę. Półk ot 


iekkiey piechoty i Sosty liniowey, które miały ciąs 


uąć do Hiszpanii, 
rzymały. > EA 
‘Gierillasy z Cerdagne poymali dwóch hidzi 
u Porte w górach, oddzielających dolinę Andorre 
od doliny Carol; jednego z nich wkrótce piścili 
a od drugiego żądali okupu 1000 piastrów. ©” 
Dnia 50. Dzisieyszy Dziennik Rozpraw ua 
mieścił list z portu Sunta.Maria pod d, 19 b, m. 
przywieziony przez nadzwyczaynego gońca; ' „Xiąe 
żę Angouleme założył tu główną kwaterę; zado« 
woliły go rozporządzenia, uczynione dotąd Ka- 
dyýďem. Posiłki, które sprowadził, pówiększą sku. 
teczność działań przeciwko tey twierdzy.. gene= 
rął Vincent, dowodzący woyskiem drugiego Bory 
pe pozostałem w Murcyi, udał się d. 7 b. m: 
ku Kartagenie, zkąd osada uozyniła wycieczkę. 


odebrały rozkaz, aby się tu zas 


-Mieprzyjacie] poniosłszy znaczną stratę, musi 


„tez wrócić do twierdzy. Od ozasu, jąk rog- 
p jenersta ste E oa dowódec r 
Kartagenie i Alikancie, reszta woyska udaje się 
ha wyznaczone sobie stanowiska. "Półki z Alman*. 
za, Santjago i t. d., któremi jenerał Zayas dowo. * 
dził, przyłączyły się do woyska drugiego <korpu- 
E kóz ate R Molitor jest cią- 
gle w Grenadzie; jenerał Foissac- je 
U adujar i Korda ky oissac-Latour zaymuje 


W tymże Dzienniku czytamy drugi następu- 


jący list z portu Santa-Marta pod d. 20 b. m.: 


„Pan la Hitte nie chciał powierz ini 
Stanow (biszpańskich) listu, $ ple t Kise Fas 
czelny wódz posłał go do Króla. Oddał go na 
ręce dowódcy Woyska. Sądzą powszechnie, iż o- 
bawa strzelania, która po zajęciu Trocadero łatwo 
nastąpić może, nada przewagę stronnictwu, które 
chce podlegać Królowi. Dziś spodziewamy się 
przybycia dywizyi, która Xięciu Angouleme tow 
warzyszyła z Madrytu do Kadycu. Donoszą o 
przybyciu tu statków wojennych, które krążyły 
pod Korunną.« 
Perpignan dnia 19 sierpnia. 2 
5 (z teyże gazety). ; 
Xiądz Trigola, proboszcz z Blancs, stracony , 
a. 15 b. m. w Barcellonie, został uwięzionym je- 
szcze w listopadzie r. 1821. Z początku zaprowa» 
dzono go do Girony, potym do Figueras, a nako- 
niec dë Barcellony, gdzie po 20tomiesięcznćm oiera 
pieniu, sąd twojenny skazał go na'śmierć, « 


H18ZPANIJA. 
Madryt dnia 18 sierpnia. 
(z Gazety Warszawskiey.) 
Rejencya Giągle uwalnia z więzienia osoby ọ- 
sadzone za zdania polityczne. tis 
„ Dziś rano nadeszła tu wiadomości, iż. po ka« 
pitulacyi jenerała Zayas, władze konstytucyyte 
w Maladze siadły na okręta i popłynęły. Rolis 
ści wimieniu Rejegcyi miasto zajęli. Y 


< 
' 


Miasto tuteysze, w którem długi czas nie bys’. 


ią 


" 


Minister spraw zagranicznych, Doń Pictor 
Saez ogłosił notę. z którey się okazuje, iż poseł 
francuski wy.tawił rejency! nieprzyzwojtości, ztąd 
pochodzące, Że wszystkie władze, a nawet zwierz, 
chności mieyscowe wydają pasporta do Francyi. 
Postanowi>no temu zaradzić. 

Jeneralny kapitan tuteyszy Campo 
mamienia w rozkazie dziennym, wydanym d. 14 
b. mą o rozwiązłości kilku oficerów i żołnierzy, 
którzy cisną się do kawiarni i domow zajezdnych, 
wszystkiego bezpłatnie wymagają, i pozwalają so- 
bie tego, czegoby żołnierz, kochający honor, i czło- 
wiek dobrze wychowany, niglły nieuczynił Za. 
leca woyskowym, aby innym obywatelom stolicy, 
dawali przykład uszanowania dla praw. - 

Kòrdowa dnia 12 sierpria* 
(zteyłże gazety.) 


;Niemożna sobię wystawić, jak mężni wojo. , 


wnicy. francuscy, są przywiązani do Xięcia , An- 
góuleme, naczelnego wodza. Widziano, iż Xiążę 
podzielił się trochą słomy z żołnierzami batalionu, 
w środku którego znaydował się; ci położyli się przy 
nim; lecz skoro postrzegli, iż zasnął stanęli z bro- 
nią wkoło, zasłaniając dostoynego wnuka Henry. 
Kadyg dnia 11 sierpnia, 
t (z teyie gazety.) k 

* „Raport urzędowy jenerała brygady Burriet, 
dowódcy korpusu odwodow epo do ministra woj ny. 


Kadyx dnła 16 lipca, > 


Ze wschodem słońca P, Gole bartulomieo Gut 


- tierez, przeprawiwszy się przez kanał 5. Petru, u 


dał się kù bateryom pod Urulią na czele Goo zeł. 


mierzy. Wspierany morskiemi statkanii, przed”. 


' sięwżiął zaczepić nieprzyjaciela pod Chiclana, W 


tey aamie chwili jenerał brygady Carlos Esp musa, 
rzyszedł z oddziałem 2500 piechoty i 160. jazdy. 
xs żę Straż strzelców 1 jazdy, prowadził poł: 
kownik Jose Grazes. Przy tym oddziale znaj” 
dowął się jenerał dowodzący maczęlnie 1 jego sztab. 
rraca wysąły 4 korspanie grenadyerskie, strzel» 

w i żołnierzy morskich pyd: wodz 
alfin, z Trocadero zaś 10cę ludzi pod jenerałera 


brygady Demetrio O’ Dali., Z kolumny stojącey mą. 
wielkim gościńcu, oddzielono Spo żołnierzy, I poż 
dowództwem i 

ano. Na kanalę Corradtie krązyły 4 wojenne , 


statki, mające wspierać środek arm i. Osm innych : 


statków, zakrywało poruszenie woyska od {roca 
dero po obu stronach portu. K.lumna półkow ni, 
ka Casano, która, w wielkim porządku 10żywiona 
naylepszym duchem, postępowała ku Chicłana, 
»potkała sią nagam przód z nieprzyjacielem, który 
przeciwko ‘niey stanął w podwóyney sle, z dwóma 
działami. Z początku rzęsistym pow ital nas ogniem; 


oddział za$ nasz cofnął się- dla tém Eee SY zes 
k 


brania się, Raniony został półkownik Casano, o- 
raz innych wielu oficerów i żołnierzy, w tym czą- 
sie półkownik Guftiores zaczął! mocno strzelać, 
przy musił nieprzyjącielą do zebrania całego woy- 
ska i przywołania oddziału, który poprzednio wy- 
ar przeciw półkownikowi Casano. Dowis- 
dziawszy się jednik, że nieprzyjaciel wzmocniony 
został oddziałem jazdy i kilką działami, kolumną 
śpółkownika Gużtierez zaczęła się cofać w naywię- 

szym porządku. Nieprzyjaciel chciał na tę kolum- 
nę uderzyć, ale rzęsisty ogień, który nasi sypali, 
przy musi de odwróta. Kolumna jenerała £spź 


o 
noza ER PE nieprzyjąciela aż za młyn Ueið.- 
Skoro tylko jenerał dowodzący dowiedział sig ora. 


nieniu pólkownika Casano, wysłał podinspekto- 
rą piechoty dla objęcia po nim dowództwa, Woy- 
ska zaczęły ustępować z Trocadero i La Carraca 
ze wschódem słońca. Jenerał O”Dali wyprawił 
powy oddział. Nieprzyjaciel chciał zrazu stano 


wiska swojego bronić, ale nasze waleczne woysko . 


wyparło go. Gdy jednakże i tu odebrał nowe po- 
silki; nasi cofnęlisię, Nieprzyjaciel utracił w za- 
bitych 500 ludzi. | a 
BZ „42. Dnia 19 b. m. zajęły się stany nastę - 
zapytąnie m: Podług. konstytucyi Król 
ma w przeciągu 30 dni przyjąć lub odrzucić u- 
chwałę stanów; czyli więc czas, który zszedł na 
przeniesienie rządu, ma bydź hokai a? Posta: 


ł 


Sa gradu, ~ 


pólkownika. 


nowióńo, ił' niema bydź rachowanym. , W skutku 
czego Krol może uchwałę stanów zapadłą w maju 
odrzucić lub zatwierdzić. 


, 
W;elu urzędników woyskowych icywilnych 


zrzekło się płacy przez ciąg woyny, a między ni- 
mi jest jeneral Alava. 
Od granic hiszpańskich dnia m sierpnia. 
(z teyże gazety). 

Niepodpada wątpliwości, iż jenerał Manso z 
dwóma batalionami i 150 jazdy, któremi dowodził, 
poddał się marszałkowi Moncey... Przybył-do Gro- 
cia niedaleko Barcellony, gdzie stał oddział woy- 
NA frańcuzkiego, trzymającego tę twierdzę w zam- 

nięciu. 

Xiążę Hohenlohe kazał wziąć do więzienia 
władze w Wittoryi, które nie chciały uwolnić o- 
sób uwięzionych za zdania polityczne. Trapista 
otrzymał rozkaz udania się do Logrono. « Władze 
hiszpańskie w Bilbao wzbraniały się: podobnieź 
wypuścić na wolność uwięzionych; 500 ludzi z woy- 
ska wiary, opuściwszy miasto, rozłożyło się na bli- 
‘skim wzgórku. Słychać, iż Xiążę Hohenlohe 

stałem swojęm postępowaniem przywrócił porzą- 
dek w Wittoryi. 3 
Dowódca w Kartagenie, ogłaszając tę twier- 


**dzę za będącą w stanie oblężenia. wydał, oraz na- 


stepu ący rozkaz: 1) Każdy człowiek będący w Kar- 
tage-ie zostaje odtąd pod zwierzchnictwem władz, 
którym obrona twierdzy jest polecona, i moře bydź 
przez nie użytym w sposobie , jaki za przyzwoity 
uznają. 2) Każdy żołnierz milicyi, któryby powin- 
ności swojeęy „niechciał pełnić, lub któremuhy zdro- 
"wię tego niedozwalało, ma pod karą śmierci oddać 
broń 1 sprzęty woyskowe pa ratusz. 5) Wszystkie 
milicye z pobliskich miast, mają przybydź do twier- 
dzy za zbliżeniem się nieprzyjaciela. 4) Każdy, kto- 
by knuł spisek przeciw obronie twierdzy, lub da- 
wał przytułck osobom podeyrzanym. ałbo teź usi. 
łował, osłabić odwagę osoby, ma bydź śmiercią u- 
karany. | 


- 


PORTUGALIA. 
Lisbona dnra 15 sierpnia. 
071, (z Gazety W arszawskiey). 
+. Brygadser Sundalha Daun, dowodzący woy- 


podbótkew nika artylleryi na przoć, skiem na granicy prom incyi Alentejo, miewa ożę- 
an 


ste walki z h szpuńskiem: gieryllasami., 

M .rszałęk polny Luit de Reg», brygadyero- 
wie Pego, Barros i Carreti, oraz półkownik 15z0 
półku piechoty, wraz z Wielu innymi sztabs ofice- 
rami, którzy należeli do rewolucyi konstytucyy= 
ney, stawieni zostali do sądu. Qłoszą, że Afry- 
"ka przeznaczona im będzie na miey:ce pobytu. 

TOURO: T-A. 
Stambuł dnia + sierpnia. 
UM Korrespondenta Warszawskiego ) 

O ;rócz wiadomego już kilkskrotnego pożaru, 
nowa klęska: dotknęła znowu mieszkańców tey 
stolięy, i spokoynosć jey na czas niejaki zaburzy- 
ła. Od kilka dni okoliczne pola okryte zostały 
szarańczą, która wszystkie owoce zniszczyła lub 
* pozarła. Bogoboyni mahometanie \ głośno wołają, 
„że to jest nowa kara, którą niebo zesłało za nie- 
/słychane okrucieństwa, popełnione na nieszczęśli- 
wych grekach. Wyliczają wszystkie klęski i nie- 
szozęścia doznane w tey stolicy od początku woy* 
ny, i wierzą, iż prorok usunął swoje wsparcie krwi 
chciwym muzułmanom. ; i 

Ministrowie europeyscy zebrali się kiika ra- 
zy w Pera na nadzwyczayną radę. Zspewniają, 
iż posłowie zagraniczni ząd li urzędownie od Dy- 
wanu, aby Porta jak nayrychley cofnęła wszelkie 


środki użyte dotąd celem zatamowania handlu i' 


żeglugi na czarnóm morzu. Te szkodliwe środki 
są przyczyną mie małych strat dla wszystkich mo- 
carstw, a do tego sprzeciwiają się wszelkim obo- 
„wiązującym traktatom. Nie wiemy dotąd z pew- 
/moscią o skutku układow Lorda Strangfort. Lud 
stambuiski zdaje się bydź rozjątrzony karami, na 
jakie Sultan skazał tych, co byli przewodnikami, 
gdy bezbronnych greków w okolicach Smyrny mor- 
dowano. Z tą wiadomością zgadza się i to, że a- 
zyanie w skutek wylądowania greków na pobrze» 


| 


cigli 


| 


© żyła się chwila 
fe 


ża Azyi mnieyszey, w okolicy Pergamo,. wszystko 
ogniem i mieczem zniszczyli, a janczarowie wy- 
raw ieni tam dla przywrócenia porządku, połączy- 
isię z milicyą azyatycką i bunt podnieśli. 
© Flota tupecka stojąca od miesiąca pod Patras, 
popełaiła kilka gwałtów wzżlęiem ożrętów neus 


' tralnych. Zaraz tego dnia, kiedy kapitan basza 


wszedł do zatoki, popłynął naprzeciw Missclungi, 
i kazał zatrzymać wszystkie okręty neutralne, bga 
dące w tamecznych okolicach, 2 powodu, iż poma“ 
gają grekom. Na kilku okrętach, które niejaki ods 

ór dawały, zabito maytków. Kazał poióm kapi- 
tan basza okręty te sprowadzić do Patras, i na 
mocne przełożenia anglików, puścił tyiķo okręty 
jońskie, pierwiey za$ z rozkazu jego powieszono G 
reków, którzy się na galiocie jóńskicy xnaydowali. 
Gzasstrs postawił małe oddziały floty w kilku 
mievscach zatoki dla zasłony okrętów neutrálnych, 
chcących dostawiać żywność do Łatras. 'Vy'mcza- 
sem flotylla grecka, złożona ze tch statków ka- 
nonterskich , cofnęła się za oszańcowaną wyspę 
Basilada, i mimo krążących okrętów tureckich, 
zabrała wiele statków neutralnych płynących do 
Patras. Dnia-28 z. m. zabrała w oczach kapita- 
na baszy wielka statek z mąką i ryżem, oraz 3000. 
piastrów gotowemi pieniędzmi, Zaprowadzła go, 
do Missolungi. 

Nie dawno kapitan basza wysadził oddział 
woyska pod Lepanto, który miał się udadź do Ko- 
ryntu, lecz grecy już blisko połowę jego w ygubili. 

Od granic tureckich dnia 6 - sierpnia. 

* (2 Gazety Warszawskiey). 

Wszysey grecy w zachodniey Peśsalii mię- 
dzy Kalantes a Reutina na lewym brzegu Aspro- 
połamo, wzięli się do broni, i przerwali zupełnie: 
swiązek między Janiną a Laryssą. Napadli na tur- 
ków ciągnących z Irycala do Pyrrha i w pień wy- 
Z drugiey strony , turcy posiadają znowu 
wschodnią Tessalia , i spustoszyli okolice między 
Velo a Techani. Niemogh się jednak usadowić 
na górze Olimpu; jeden oddział postawili pod Alas- 
sora dla uważania tamecznych mieszkańców. Flo- 
tyllą grecka stoi jeszcze w ciaśninie Saloniki, 

Dnia 8. Listy z Kalamata pod d. 22 lipca 
donoszą, iż osada iurecka w Koron uczyniła d 19 
b. m. wye „ad ze stratą wrócić musiała. Czy-— 
nią także turcy wycieczkę z Modon od czasu jak 
czaty w obu twierdzach /Modon i Koron, zostały 
wzmocnione. woyskiem azyatyckićm z floty kapi 
tana Baszy, i w żywność opatrzone. Wiedziano- 
w Kalamata o wielkich przysposobieniach greckich. 
Nikitas obiął naczelne dowództwo. Pod Megarą 
stał korpus obserwacyyny grecki. Kolokotroni do- 
wodzi korpusem zebranym pod Chalenthiera, i 
uważa turków zgromadzonych pod Paźras. Wo- 
kolicach Trypolizy urządza się korpus odwodowy. 
Zgoła w całey Morei panuje wielka czynność przy 
nadziei: odparcia napadów tureckich.  Niemasz 
wiadomości o działaniach korpusu 'Odysseusza, 
będącego na granicy 'Fessalii, Podług listow z Ar- 
kony, Odysseusz miał weyść głęboko do Liwadyi, 
giłyż korpus turecki z wyspy eyreponie posunął 
się do Tebow ia tyłu zagrażał stanowiskom jego.) 
Okręty wojenne greckie oddaliły się od Kandyi, 
s obawy, aby ich fregaty tureckie nie zabrały. Woy- 
sko tureckie wysiadło także w Kandyi a Grecy 
cofnęli się w góry. Trzy statki wojenne tunetań- 
skie i dwa algierskie przybyły do Kandyi| i po- 
łączyły się ze stojącemi tam okrętami Loreckimi. 
Flota grecka ma zamiar uderzyć na ten oddział. 
Niektóre listy potwierdzają wprawdzie pogłoskę 
o porażce eskadry tureckiey, która nie dalekc /Ve- 
grepontu pozostała, lecz niemasz, jeszcze w tey mie- 
rze dokładaey wiadomości. 


. 


AMERYKA. 
(z Gazety Warszawskiey.) 
Sekretarz stanu spraw zagranicznych rze- 
ezypospolitey kolumbiyskiey. Pan Gual, zdał kon- 
gressowi sprawę o, stosunkach tey rzeczy pospoli- 


tey. z obcemi mocarstwami, w którey między in= 


nemi wyraził. Przez szczęśliwe wypadki zbli-' 
ziszczenia wielkiego planu 
deracyi amerykańskich krajów, i władza 


/ 


x 


wykonawcza przyjęła następujące artykuły, które 
służyć mają za podstawę do nowego związku: 1) 
amerykańskie kraje stanowić pomiędzy sobą będą 
„wieczny związek, tak podczas pokoju, jakó i woy- 
ny, dla utrzymania swey wolności i niepodległo* 
ści. Zaręczają sobie nawzajem utrzymanie swych, 
granic. 2) Dla uskatecznienia tego zaręczenia bie- 
rze się za zasadę stan posiadłości jaki był wr. i8io, 
stosowńie dogranic każdey prowincyi, czyli jehe* 
ralney kapitanii, która wyniosła się na kray u- 
dzielny. 5) Co się tycze osobistych handlowych 
i teglugi praw każdego kraju, używają ich zarów* 
no poddani: wszystkich krajów bez żadnego wy- 
jątzu, w którym bądź rmieszkają. Dla uzupełnie- 
nia tego układu zbierze się w Panama (na grani- 
ey między północną a południową Aineryką) zgró- 
madzenie, doktórego nkładająca się strona dwóch. 
pełaomocaików wyśle. To zgromadzenie będzie 
dla wspólnego niebezpieczeństwa środkowym punk= 
tem związku, objaśniając publiczne umowy, jeżeli- 
by jakie względem nich zachodziły trudności, oraz 
godząc i sądząc spory pomiędzy pojedyńczemi krae 
jami. 4) Układ ten wiecznego przymierżąi wiecz* 
ney federacyi nie bądzie uwłoczył ‘samowła= 
dności wszystkich pojedyńczych układających się 
stron, co do ich stosunków z innemi niepodległem 

krajami. O:o są zasady , albo, jaż ukończonych, 
albo odbywających się jeszcze układów £ Mezy- 
kiem, Peru, Chili i uenos-Ayres. „, 

Wychodząca w Buenos: Ayres gazeta Strażni" - 

ca zawiera wiadomość o otworzeniu d.5 maja po- 
siadzeń 5go prawodawstwa tey prowincyi wedle 
przepisanych formalności. P. Arrojo-Pinedo pre- 

zesem, P. Pinto pierwszym, a P. Diay drugim vi- 
ce-prezesem -obrani zostali: Pierwszy miał prze= 

mowę do zgromadzenia. Oba sekretarze stanu 
spraw wewnętrznych P. Riradavia, i skarbu P. 
Gurcia przybyli z pełnomocnictwem wielkorząd= 

cy, który przeciw barbarzyńcóm (indyanóm) woy+ 
nę prowadzi. Pierwszy miał po piezesie mowę i 

złożył przez siebie i swoich kolegów podpisane 
poselstwo rządu trzeciemu prawodawstwu prowin= 

oyi. (Sposob ten kohgressii Zjednoczonych Stanów 

ólnocney Ameryki pierwszy raz był tu nżyty).. 
kaślówo odesłane zostało do kommissyi. Mini- 
ster wojny de ła Cruz przysłał także z phai: oo 
ju doniesienie,o powodzeniu oręża rzeczy pospc litey. 
Poselstwo powyższe zawiera w „treści: Panowie 
Ńeprezeatanoii "Spokoyne zebranie się trzeciego 
prawodawstwa prowincyi tak, dalece cieszy rząd, 
iż przed wszystkićm życzyć sobie mua śzócękch 


å à 
widzieć ugruntowaną reprezentacyą w naszey oye 
czyznie, i zapewnione dobro publiczne. Pokoy u= 
ttzymany jest ze wszystkiemi narodami amerykań. 
skiego lądu. Formalne uznanie naszey niepodle= 
głości przez Zjednoczone Stany północney Ame- 
ryki, wymaga z naszey strony okazania uczuć, 
jakie wzbudza szczere i chwalebne postąpienie 
pierwszego narodu na stąłym naszym lądzie, i rząd 
wynurzył mu je przez mieszkającego tu zacnego 
jego ajenta. Traktat z kolumbiyską rzecząpospo= 
litą, który pod rozwagę zgromadzenia składamy; 
okaże, jak szczere są nasze stosunki z tym krajem. 
Przymierze z 3 rządami Santa Fe, Estre Rios i 
Corientes, utrzymane jęst przez otwarte i szczere 
postępowanie, i przez czynne dowody przyjaźni, 
wzajemne zaułanie i pomoc. Stam większey czę- 
ści prowincyi dawnego związku jest w ogóle spo“ 
koyny, jakkolwiek niektórych wewnętrzna spo- 
koyność widzi się bydź zagrożoną, lecz rząd stara 
się, ile możności, zbliżyć je do siebie, czego one zda= 
ją się pragnąć. Brezylii niepodległość przyłożyła się, 
do uzupełnieńia naszey; lecz nieszczęsne uprzedze- 


"nie gabinetu Rio- Janeiro, względem” prowineyi- 


Montevideo, kładzie przyjaźni tamę, która między 
ościennemi narodami zachodzić powinna. Posek 
nasz udaje się do dworu brezyliyskiego dla usta= 
lenia stosunków między obóma rządami, i ża= 
pewnienia wzajemnych posiadłości.  Uwotnienie 
Montevideo tak od obcego zajęcia, jako też oð 
wewnętrzney tyranii, jest zawsze KE 
wymagającym szczególnieyszey uwagi 1 miądrośc. 
(Reszta poselstwa tycze się Tiiszpanii, i kończy się 
nadzieją, iż rząd hiszpański skłoni się uakowięe 
do sawarcia pokoju z Ameryką). 
| | 6) 


O6sasienie. 

Io Boat Doertoąqnna TaazHokowaBqytohraro 1-10 
apuiew, om» Himenqaunemza ono# apmiu CHMb 06b- 
msBaaemca: Ymo ua roęnasky upoBlakma M Ha He~- 
KOMIODBIX» Myrkiitaxb OBCA, A BL /luHa6yprv 1 a- 
repHoji COLOMBI, (yĄynNth IpOHCXOĄKME MIOPIA Eb 
Kasennvrx» Ifaaamax» mbxb CąuBIXŁ Lyóepaik, 
Tąż Boiicka pacno10keHBI, HMAHHO. __ 

| a) Bn Kypaanąckoji, Alupaanąekoń, Karya- 
ckośż, IlckoBcxoii, Baaqnuupcxoii x Boabiiexoi, no 
ocoóomy COCMOAHIW Bb HHXL XA1EÓHBIXh IpoMbI- 
<CAOŃ», HA Mompe6HOCNIE JyBAATO TOĄA, WI. ©. Cb 1-r0 
Tenzapa. 1824 no 1-e T'eusapa 1625 ropa, a AAA 
Paru, Żńuamnsja u .Mumasbi Cb NOLYTOZOBBIM'b 
xposk moro 3anacóm». Ila Brmeóczoii Vyóepnin 
HA HAME NepBHIXŁ MKCHNÓBL TOJA, M es Ch 1-rO 
Iepzapa no 1-€ Irna 1824 rod, ĄIA NyHKIMOBA: 
Peanxa, Cypaa, Bameócka, Iloaonyka, Apa» Kpe- 
caaBku x /junaóypra; Ha Bech 1824 rob AAA 1'0- 
poąka, Herens, Ceóexa, Jlroruna, Pexnypi, . Pocs- 
ubi, Bopkaxn», pexa m Jieneas, m no Umoaen= 
cko kak» AIA BOŃCKA Cel camoii lyóepain na Bech 
1824 roab, mak» M Na NocmaBky, Bb nompenocms 

sia CEMb MBCAH4OBA M. €. Ch 1-ro Tota 1824 no 1- 
TenBapa 1825 róga pam cavqytonyuxh I puąBuMCKIEKA 

_myukmoBb Birmeóckoii I'yóepniu: Beamxna, (ypama, 
Bumeócka, Hoaorka, pussi, KpecadBku uaan 4i- 
uaóypra Cb HpHCOBOKYILCHICMh Eb Ąunaóyprh nu- 
AyroAoBaro sanača. 

s b) B» Tyóepniax» Boponemcxoii, Tamóoncxoii, 
Fxamtepnnocaatckoi, Iloamascxoii, Ca0604ck0ykpa* 
unickońi, Tyasckoii, Pasancxoli, Opadkckoi, yp- 
ckoji u B» BuĘaënckoi Ha my wacmb Tyóepnin Ko“ 
mopar sanama BoñcKamii T-t apmik, NOCnIaBEN o+ 
rpauauaBajomień Ha Rpemi €h 1-r0 [eusapa no 14e 
dxmaópa 1624 roaa M. e. HA ĄCBAME MECAHOSD. | 

c) B» Tyóepniax»: Mormaesckoji ara RCHX% 
IEYRKMOBD OHOŃ ua BpeMA Cb 1-ro fFeuBapa mo 1-6 
Tiaa 1824 roga, ż» Hepnnroeckoii more AA BOBX% 
nyHkimoBb OBO Ch 1-ro lensapa 1824 mo 1-e Fen 
Bapa 1825 roga; a Bb Mnuućkoń aas Pewnsr pab- 
HOMBpHO ua ECCh 1824 rogh a faia Boóbpyńickoji 
xpónocmu €b 1-FO Íza 1824 no i-e Mora 1625 roga. 

d) Gsbpx» moro nponszeąeribt GYRYMh IMop= 
ru ep Tamóońckoii Kasennoii Haramb ara neixi 
morazeinoz» Baaqumupcxoii Lyóepniu ua ndmpe- 
6nocmk BCcero 1824 roaa. 

Cpokit ocernuxń Rb COM 1825 ropy mojroBh 
WaSAAHAIOMICA B 
oąto Bpewa /KakKb ANA mbeimaoji nompeónocniu NIAK% 
Rb HEKONMIOPBIXh H ALA MOTA3EMHOBŁ APYTUXD Ly- 
epsiii maxim» 06pa30M%: 

IlepBaro paspaąa moprx Oxmasópa 8, 10 m 12 ney 

emopnkxOxmaópaike 19, 16 x 18-r0 sbl yócpniaxn? 

posemckoji, HamóoBcKolH, Examepu mocaanckolź, 
Tloamazckoik, C10604Ckoykpaunckoii u Borsmexoi. 

Bmoparo paspaqa: moprzz Oxmaópa 16, 17 « 
18-ro, repemopxku Okmaópiuke 19, 22 u 25-70 Bb 
Tyóepninx», Kypasnąccoń, Jlnpaanąckoń, Heros- 
cxofi, Tyavckońt, Pusanekoli, OpuxoBexoii, Kypckoń, 
Kanymczoii, Cmoaeackoii, u Baaqumupckoii. 

Tpemaro_ paspaąa mopru Hoaópa 1, 2 «5-ro; 
nepemopmku Hoaópa 6, 7 M 9-TO, Bb Tyóepziax» 

uaenckoii, Muackofi pax Boópylicka m Peiron 
unieóckoji, MoruaeBckoii m MepnuroBckoii. 

Ha ciu cpoku Dbiakrzatonica %eAavouqi a Kb 
Mopraw» Cb 3AKOHHBIMA 3A.10TAMM Boynamóni% no 
MBCATROŃ NOCMABKH NHpHUNAacoBb Ha Ce pasb. Eb 
namy Yach upomuo» noapAja, å Ha OóecNee- 
nje 3agamkoBb OCO60 Kpourk OÓNECHBCHEBIXA ONI 

pAacmBa IIOCNIABOKb, KOMY OCUIAFOTMICH HA OĄHOMb 
aosbpin) BsĄOMOCINI O nompefnocma Eb -Kamao 

Ty6epuim 6yAym» pasc IaH Bh Kasennpra Mara- 

INBI Bb CBOG BpEMA H Ny6AHTHO BL OHBIX%» OMIKpbi= 

MBL BK MRENE Ch NOĄPOÓRBIMA KOHĄKINLYMY H IpO- 

yuma IpaBKAAMI, Ha OCHOBAHIA KOHXb ĄOA;KHBI 

nponcxopumb TOCMABKH. 

; 3a Omcymemsiewa T'enepaim Hamenąaryna 
Menpasastomiii poOASKHOCNE Hoaeraro „J/enepaab 
| HipoBianmmeiiempa 1-1 Apniu Mukcecó. 

|. „deeycma 25280 Na A 
M. Illxaoea. 


o Bckx» Kazeunbixt Ilanamax» BS S 


Ogłoszdnia- 


z z woli Pana Głównodowodzącego 1szą Ar3 

miją, od Intendencyi tey Armii ogłasza się: iż na 
dostawę prowiantu i do niektórych punktow owsa; 
a do Dyneburga isłomy kulowey, będą się odby- 
wać targi w izbach Skarbowych -tych guberniy 
gdzie woyska są rozłożone, a mianowicie: - 
i a) W Kurlandzkiey, Inflantskiey, Kałuzkiey 
Pskowskiey, Włodzimirskiey i Wołyńskiey, dla osos 
bnego stanu winich zbożowego przemysłu, na potrze“ 
bę całego roku, t. j- od 1stycznia 1824 dola stycznią 
1825 r. a dla Rygi, Dynamunde i Nitawy z półrocz= 
nym prócz tego zapasem. W gubernii Witebskiey 
na pierwsze pięćżmiesięcy roku, t, j. od 1g0 stycznia 
do 1 lipca1824 roku, do punktow: Wieliża, Suraża, 
Witebska, Połocka, Drysy, Kresławki i Dyneburga; 
na cały 1824 rok dla „miast Newla, Siebieża , 'Lu= 
cyna, Reżycy, Rosicy, Wórklań, Prela i Lepla,vi 
w Śmoleńskiey, jak dla woysk teyże gubernii na 
cały 1824 rok, tak też na dostawę ilości potrze- 
bney na siedm miesięcy, t. j. od 1 junii 1824 do1go 
stycznia 1825 r. do następnych punktow rad Dzwiną 
w gubernii witebskiey: Wieliża, Suraża, Witebska, 
Polocka, Dryzy, Kresławki, i do Dynebarga, z przy= 
daniem do Dyneburga półrocznego zapasu. 

, dB) W gubernijach Woronezkiey, Tambow 
skiey, Ekaterynosławskiey, Połtawskiey, Słobodz= 
ko ukraińskiey, Dulskiey, Riazańskiey; Orłowskieyy 


*Kurskiey iw Wileńskiey na tę część gubernii, któ. 


ra zajęta jest woyskami 1szey Armii, dostawy o- 
graniczają się od 1go stycznia do 1go październi= 
ka 182% roku, t. j. na dziewięć miesięcy. 
y c) W gubernii Mohilewskiey do wszystkich 
jey P anta na ozas od 1go stycznia do 1go lipca 
182% roku, w czernihowskiey także do wszystkich 
jey punktow od 1go januaryi 1824 do 1g9 janus 
aryi 1825, a w Mińskiey do Reczycy, również na 
cały 1824 rok, ado twierdzy Bobruyska od 1 czerw= 
ca 1824 do 1gv czerwca 1825 roku. 
: d) Nadto odbędą się targi w Izbie Skarbowey: 
Fambowskiey do wszystkich magazynow gubernii 
włodzimierskiey na potrzebę calego roku 13%. 

` "Terminy targow jesiennych w terażnieyszym 
1825 roku naznaczają się we wszystkich lzbach' 
Skarbowych w jednym czasie tak na mieyscową 
potrzebę, jako *eź w niektórych ido magazynów 
innych guberniy w ten sposob. 

Pierwszego oddziału targi oktobra 8, 101 12, 
przetargi takoż oktobra 15, 16 118, w gubernijach 
woronezkiey, tambowskiey, ekaterynosławskiey, 
poltawskiey, słobodzko-.ukraińskiey, i wołyńskiey, 

Drugiego oddziału targi oktobra 16 17 i 18, 
przetargi takoż oktobra 19, 22 i 25 w gubernijach, 
Kurlandzkiey, Inflantskiey, Pskowskiey, Tulskiey; 
Riazańskiey, Orłowskiey, Kurskiey, Kałnzkiey, 
Smoleńskiey i Włodzimierskiey. . 

"Trzeciego oddziału targi nowembra 1, 2 i 5go, 
RE nowembra 6, w i g, w gubernijach Wi. 
eńskiey, Mińskiey do Bobruyska i Rzeczycy, Wie 
tebskiey, Mohilewskiey i Czernihowskiey. 24 


4 . m a 


Na te terminy wzywają się życzący na targ 


`z ewikcyami prawnemi w stosunku do miesięcz= 


ney dostawy Żywności na ten raz w piątey czę- 
ści całego podradu, a na zabezpieczenie zadatkow 
osobno, prócz dostaw od Zgromadzeń Stanu Szla” 
checkiego, które zostają nasamey ufności; wiado« 
mości o ilości | prać w każdey gubernii będ 
rozesłane do lzb Skarbowych w swoim czasie i 
publicznie w nich odkryte, razem ze szczegółowe= 
mi kondycyami i dalszemi prawidłami, na których 
osnowie mają się czynić dostawy. 

W niebytności Jenerał Intendenta Sprawują- 
cy obowiązki polowego Jenerał Prowiantmeystra 
iey Armii Mikiejew. 7 E 

Dnia 25 augusta 
1825 roku M. Szktow. 


Kurs wileński na assygnaty od dnia 4 września 
rubel srebrny 5 rub. 79} zu w czerwony -złoty no» 
wy r.11 kop.75,stary r. 11 kop. 55,imperyał r. 36 
kop. Boż. KE M 
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Pożwolono drukować. Z polecenia JW. AA Litewskiego Gubernatora: 
` 1 Ka m / 


ndrzey Bucharski 


zaczywisty Radca- Stanu i aler. 


w Drukarni Redakcyi. 
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 108. 


Wilno dnia8 września v.s. 1823 Roku. 


Wezwanie. 


1. Izba Powszechney Opieki Gubernii bi- 
tewsko- WWsileńskiey zawiadamia, iż od szpitala 
Siostr Miłosierdzia, w Wilnie na Sawicz ulicy 
będącego, są przysłane do niey znalezione po 
zeszłym w tym szpitalu szlachcicu Pietrze Bo- 
reyszy następujące papiery, jako to: karta przez 
starozakonnego Leyby Peysachowicza obywa- 
tela Wileńskiego, na pożyczone u niego w r. 
1821 apryla 21 dnia rub, st. 270 wydana, 0- 
raz świadectwo W. Wagnera na przyjęcie te- 
goż Boreyszy do Dobroczynności tuteyszey; 
przeto krewni rzeczonego $. p. Piotra Borey- 
szy zechcą przybydź sami lab zesłać prawnie 
umocowaną osobę z dowodami o rodzeństwie, 
do Kancelaryi Izby Powszechney Opieki w do- 
mie na pomieszkanie JW. Gubernatora Wileń- 
skiego przeznarzonym, lokującey się, dla przy- 
jęcia od niey pomienionych, tranzaktów. . 

Członek Izby Powszechney Opieki: Józef 
Puzyna. Sekretarz Pietraszewski. Naczelnik 
Stołą Hurynowicz. 


1 Izba Wileńska Powszechney Opieki za- 
wiadamia, iż w skutek postanowienia jey w dniu 
1 praesentis zakroczonego , w dniach 8, 10 i 
12 tego miesiąca będzie odbywać się w teyże 
Iebie publiczna licytacya na wypuszczenie w 
czynszowe władanie od $ Michała, dworku, w 
części z muru, 4 w części z drzewa, z obszer- 
nym warzywnym ogrodem, w Wilnie, na przed- 
mieściu Zarzeczu , blisko rynku drewnianego, 
pod N. 598 będącego, do funduszu Szpitala 
zgromadzenia JJPanien Siostr Miłosierdzia na- 
leżnego; ktoby zatem życzył takowy dworek. 
wziąć na wieczny czynsz, ma się jawić na po- 


mienione terminy do [zby Powszechney Opieki, ` 


dla targow, okazania inwentarza teraznieyszey 
sytuacyi dworku, i warunkow prawa z kaucyą 
do rubli srebrnych 210 odpowiednią. Datro- 
ku 1825 septembra 6 dnia. 
Członek Magistratury Opieki Powszechney 
Józef Puzyna. 
Pietraszewski Sekretarz. 


1 W domie kupca Tichona Zaycowa przy 
ulicy ostrombramskiey N. 15 położonym, znay- 
duje się do sprzedania sztukami płótno tkac- 
kie bielone w trzech gatunkach z fabryki Jani- 
skiey w dobrach zeszłego Xięcia Jenerała Zu- 
bowa- zaprowadzoney, Ziyczący nabyć zechcę 
się udać do kancellaryi opieki nieletniey Xię- 
Żniczki Zubow, w tymże domu lokacyą mają- 
cey, gdzie płótno rzeczone widzieć każdego 
czasu może, i o cenie się dowie. . 


ı W domu W. Bukszy przy Ulicy. Wi- 
leńskiey pod N. 408 znayduje się u niżey pod- 
pisanego Pantalion nowy, mahoniowy, na sześć 
oktaw , z „mechaniką angielską, do przedania. 
1825 r. miesiąca 7bra 5go daia: 

C. F. Johanson fabrykant instrumentow. 


Sąd Eaxdywizorski. | 
5. Sąd. Taxatorsko - Exdywizorski dekre- 
tem oczewistym Ziemskim Prużańskim dnia 11 


8bra 1822 roku zapadłym na rozdział majątku 
W. Adama Korzeniewskiego między jego wie-. 
rzycieli przeznaczony, poruczoną sobie. czyn- ` 
ność w dniu 7 augusta roku idącego w ma» 


jętności Paprotney w Powiecie Prużańskim po- * 


łożoney dziedzictwa W. Adama Korzeniewskie- 


go uległey, rozpoczął między innemi początko- ` 


wemi decyzyami wymiar majątku, administra- 
cyą onego, oraz aktu kalkulacyi i werefikacyi 
z posesyi tradycyyney -majętności Paprotħey 
nayprzód od roku 1814 miesiąca juhi 8 dnia 
do 1815 julii 29 dnia między W. Ignacym 
Buczyńskim byłym tradycyynym possesorem a 
W. Adamem Korzeniewskim dziedzicem Pa- 
protney od roku zaś 1815 julii 29 po termin 
zebrania się Sądu Taxatorsko-Exdywizorskiego 
między WW. Alexandrem i Magdaleną z Wy- 
rzykowskich Kiernożyckiemi sukcessorami ze- 
szłey Anieli Arędtowey tradycyyney w stopniu 
W. Buczyńskiego za jego przelewem posesorki, 
a W. Korzeniewskim i kredytorami do jego 
funduszu zbiegającemi się przeznaczył, czas roz- 
poczęcia się wspomnionych aktow w dniu 15 
gbra teraźnieyszego roku zadeterminował, i 
kontynnacyą dzieła Exdywizyi do dnia 6 marca 
roku przyszłego 1824 odłożył, przez ninieyszą 
zatém awizacyą wzywa WW. Kiernożyckich, 
aby znaydywać się mogące u nich po Śmierci 
zeszłey . Auieli Arędtowey objęte rejestra eko- 
nomiczne, rachunki, kwity podatkowe i dalsze 
papiery, ilość pobieranych iutrat z majętności 
Paprotney okazać mogące, do Sądu zjazdowego 
na akta kalkulacyi i weryfikacyi do majętności 
Paprotney ‘w dniu 15 gbra idącego roku że- 
brać się mającego reprodukowali i do tychże 
akt ze wszelką przystąpili gotowością, a ogólnie 
wszystkich kredytorow i pretensorow W. Adas 
ma Korzeniewskiego, ażeby w powtórnym Sądu 
exdywizorskiego zjeździe, w dniu 6 marca roku 
przyszłego nastąpić mającym, z dowodami pre- 
tensye ich usprawiedliwiającemi, i gotowemi 


' pieniędzmi na opłatę cztero procentnych pos 


szlin od poszukiwanych przez nich summ wys 
padającemi, niezawodnie stawili się, Że oraz na 


` przypadek nieprzystąpienia do akt kalkulacyż 


weryfikrcyi stron do zdania takowych obowią- 
zanych, rzeczone akta in contumatiam wyexpe- 
dyowanę zostaną, a w zdarzeniu niezłożenia, 
przez kredytorow w przyszłym Sądu Taxatora 
sko - Exdywizorskiego zjezdzie w gotowiznie 
czteroprocentnych skarbowych poszlin, majęt- 
ność Paprotna wedle zastrzeżenia dekretu ziem-, 
skiego prużańskiego, celem zebrania na ten 
objekt funduszu, w possesyą arędowną przez 
licytacyą wypuszczona zostanie, i nakoniec że 
kredytórom do exdywizyi nie stawiącym się 
amissya ich pretensyom zapisana będzie, ostrzega. 
Dat 1825 roku augusta 7 dnia. goter 

Wolność wydrukowania tey awizacyi po= 
świadczam Faustyn Lachowicz Ziemski: Ptu 
Prużańskiego i Exdywizyi Prezydent. < 

5 Pensya żeńska utrzymywana pod prze- 
wodnictwem JP. Kozłowskiey w Werkach, prze- 


` niesioną została do Wilna. Utrzymywać się bęe 


dzie na Sawicz ulicy,w domu JW. Rzeczywiste 
go Radzcy Stann i Kawale, 


d 
B 


Pozew.’ 

; a. Wedle Ukasu JEGO IMPERATORSKIEY 

-Mości Samowładnącego Całą Rossyą etc. etc. etc. 
Urudzonym: Józefowi Buchowieckiemu Ma- 
orowi Woysk Palskich jako Ewiktorowi, a Micha- 
łowi Zabietłowi Generałowi jako nabywcy dóbr 
Łaukiesy i Kurczmuyży w Gubernii Kurlandzkiey 
%ytuowanych, ewikcyi uległych, Przypozew do Sq- 
du Głów. Litew. Wileńskiego, czasowego Depar: 
tamentu, z instancyi Ur. Kazimierza Antuszewicza 
"Adwokata Sądu tegoż, jako wyznactonego w roku 
idacym 1823 julii 27 dnia (dla niestanności Uro- 
dzoney Kunegundy s Wołłowiczow Hrabini Pla- 
żerowey Śtarościney Giegobrodtkiey w sprawie z 
jey kredytorami, w tymże Sądzie Glłnym dopiero 
intentującey się) Prokuratora massy , podaje się: 
kiedy obżałny W. T. Majarze Buchowiecki, przy 
wyprzedaży Urodzoney Platerowey Starościney Gie- 
gobrodzkiey dóbr Szulnik i Gozy w ptcie i Guber- 
nii Wileńskiey naydujących się, w roku 1805 a- 
pryla 28 dnia nastałey , nad podaną e siebie 
do uspokojenia teyże Platerowey Tabelle Diugow 
(do waloru tylko przedającego się majątku skom- 
pletowanych) pozostających wierzycieli w ukryciu 
«wym żatrzymałeś; i ci, dowiedziawszy się poźniey 
o sprzedaniu rzeczonych Szulnik i Gozy (jako je- 
dynego tylko do tey pory obżałłgo W. T. fundus 
szu) nową tych dóbr nabywczynię, zaczęli po waty» 
stkich prawie Subseliach konwinkować, a która, ta- 
miast opłaeenia Tabellą wykażanych czterechkroć, 
nie była obowiązaną, deportować Blisko 700,000 zł. 
potóm zgjawionych; takim uwiedziona podstępem, mu- 
siala oświadczyć konkurs, i zyskała wraz na Sąd 
Tazatorsko-erdywizorski w roku 1806 gbra 8 Re- 
zmiśsę, do dt to Sądu, nie tylko i obżatgo W. T. 
ratem -z jsgož wierzycielami przypozwać , lecz 
i przez pośrednictwo Władz Rządowych powoły- 
wać nieomieszkała , skutkiem takowey Remissy, 
spełniony został we wszystkim, i akt pierwszo zja- 
sdowy Sądu exdywizorskiego w Szulnikach , Gdy 


' „łym czasem śmierć z 
 rsyła obłałłmu W. 


łych po nim majątków Łaukiesy i Kurczmuyży w 


Gubernii Kurlandskiey; obżałny W. T. chcąc (wi- 


dać) wrócić do dawnego kredytu, sam starałeś się 

śpieszyć, przez podane w roku 1808 julii 28. do 
Garaż Kurlandzkich i Litewskich oświadctenie, z 
tym uprzedzeniem: „że wszystkich kredytorow nad- 
tabellowych z nowo otworzonych funduszow uspo- 
kolsz i kiedy Sąd exdywizorski ża powtórnym 
swym do Szulnik zjazdem miał ustanowić już pryn- 
cypalny wyrok, obżałny W. T.toż samo publiczne 


zapowiedtenie przez osobną na piśmie pod dniem 


44 augusta tegoż 1808 roku złożoną na Sądzie sub- 
missyą stwierdżiwszy, skłonił Urodzoną Platerową 
„do cofnienia popieraney erdywityi; z takiego za- 
tém powodu i Sąd Ezdywizorski; prócz zapisaney 
skutkiem Remissy Sądu Głównego na niestawają- 
cych kredytorow amiseyi, nic więcey nie mając 

o czynienia, o zgodzie wzajemney stron rozprawu- 
jących się, a amissyi niestawających poświadctzy= 
wsty, czynność swoją za rozwiąsaną ogłosił ; ta- 
kim obżałgo W. T. Platerowa przejęta oświadcze- 
. niem, wraz niektórym gotowitną starała się opła- 
cić, a innym, Buchowieckich obligi , na właśne 
zmieniła, naypewnieyszą będąc, i dla siebie, i dla 
przybyłych kredytorow, z fundustow przez obżał- 


go zaofiarowanych dostateczney odpowiedzi; ale, 


iedy obżałny W. T. przez upłynione następnie lat 
dwie, ani samey Platerowey nic niezapłaciłeś ani 
żadnegoś kredytora nieuspokoił, lecz co większa 
adeterminowałeś się wiecznością Łaukiesę i Kurcz- 
muyżę Generałowi Ziabiełowi wyprzedać, a poroi 
statą tu w Litwie starościnę Giegobrodzką , prze- 
- jęci przez nią kredytorowie , o swoje naleźnoście 
na nowo zaczęli prozekwować, i znowu po różnych 
sk; Subseliach, majątki, nie tylko od obżałłgo 
W. T. nabyte, ale i jey własne roztradowali; 
= w łenczas, i znowu, innego nieznaydując ratowania 
4ię środka, powtórnie deklarować musiała konkurs, 
i na ony w roku 1811 januaryi 24, w Sądzie Głó- 
nym Wileń. uzyskała PRemissę; do którego po- 

mA kilkakrotne do Gazet podawane awizacye, a 


`~ 


igrocponá brata. Jana, otwo-. 
Proge spadku do pozrostas; 


| f 
bryncypalniej, pomimo kommunikacyą tegoż Sde 
u 


ów. równo z datą wzmienioney Remissy do 
Rządu Guberńakiego Kurlandtkiego uctynioną, aby 
ten Rząd , zobowiązał obżałgo jako Kwiktora, a 
Ur. Generała Zabiełłę jako nabywcę dóbr ewikcyi 
uległych, do nieodzowney stanności, i zupełnego 
wszystkim w Sądzie exdywizorskim usprawiedli- 


wia się, obżałłny W. T. miałeś się niestannie, i 


prócz gczyriionych ze awojey. strony pewnych ten- 
tacyy ; nie do usprawiedliwienia się, lecz do stru» 
dnienia wszystkim przyzwoitey 'satysfakcyi zmie- 
rzających, obecnym, generalnego rozliczenia się 
kredytorow swoich z Urodzoną Platerową bydź 
niechciałeś; przez ten zas bezwzględny swóy kroky 
ostateczną zadając już fortunie i losowi nieszczę: 
śliwey Platerowey klęskę, ośmielłeś i własnych 
pretensorow do niepraktykowanych formowania 
stosunków , przychodienia z podeyrzanemi skrypa 
tąmi, i zmyślonemi rachunkami; przeciwko któ 
rym, lubo Platerowa naymocniey powstawała, 
cóż mogła wskurać wtenczas, kiedy sam debitor 
obojętnym na wszystko patrzał okiem, między in- 
nemi kredytorami: przychodzili np. i UUr. Igna- 
cy i Michał Buchowieccy, którzy za 30,003 tł. 
pozyskali w Sądzie Szulnickim rekognicyą, a wzglę- 
dnie których pretensyi , obżałłny-W. T.. w liście 
swoim do plenipotenti Starościney Ur. Korwella 
pod daitą 1808 Bbra 22 pisanym sam konkludowa- 
łeś: „Ze za cały interes (Ignacego) nie dam sze- 
ściu groszy etc. a wieluż to było, i z mnieyszemi 
podobnemi stosunkami, przeciwko wszystkim; ule mo- 
gla opierała się Platerowa, bez naoczney wszakże 
assyptencyi samego aktora, przy zawartych naby- 
wczyni ustach, jako beg Żadney wiadomości i zna- 
jomości tychże zostającey słosunkow, wszystko, co 
chcieli brali, i za wszystko, z krzywdą prawdzi- 
wych wierzycieli, naylepste pouzyskiwali lokacye; 
pomimo atoli naysmutnieysze dla siebie ztąd ewen- 
ta, niemogąc Urodzona Platerowa znieść takiey s0- 
bie, i swoim wierzycielom zadaney krzywdy, za- 
łożyła appellacyą od wyroku Sądu exdywizorśkie- 
go 1812 maja 23 w Milnia romul, 5 
w poparciu którey, gdy dopiero jest w Sądzie Głów, 
Lit, Wileńskim już ostateczną ustałoną rosprawa, 
którey obżałny W. T, Majorze, i skutkiem Re- 
missy Sądu Głó. i skutkiem tylekrotnych awizacyt, 
a nadewszystko: dwóch Rządowych. czynionych 
między sobą kommunikacyow , i własney, w roku 
1808 augusta 24 publicznie zdeklarowaney submis- 
syi, Że wszędzie, i każdemu z swoich wierzycieli 
nie tylko odpowiesz na stosowane do siebie preten- 
sye, ale te, z własnych uspokoisz funduszow, kie- 
dy obowiązany jesteś assystować; dokumenta potrte= 
bne ku zbiciu fałszywych pretensyi dostarczyć, mają- 
tki Starościney Platerowey, zniesieniem własnych 
długow, jako masię fundustow, prawdziwych jer wie- 
rzycieli niewinnie ciążących, oswobodzić, w takowy gą 
celu żałujący Antustęwicz jako wyznaczony do obro- 
ny teyże massy Prokurator, naydując zakoniectny 
obowiązek'przypozwanią do Sądu Głów: Lit. Wileń. 
czasowego Departamentu i obżałgo W.T. ratem z 
Generałem Zabiełłą , (ostatniego? dla niebronienia 
skutkow następnego wyroku, jaki z obżałnym Bu- 
chowieckim żę stannością?. lub w niestanności jego 
zapaść musi), to spełnia, odwołując się z reszto, do 
głosu ogólnego, ï zachowując wolność poprawie- 
nia 4 na łem, lub wyniesienia innego pozwu, 

wg oku 1823 septembra 6 dnia. Wośny niżey 
podpisany zernaja iż tego pozwu Pia od poty” 
wającego po pozwanych do Sądu Głów. Litew. Wi- 
leńskiego czasowego Departamentu wyniesionego; 
dla nienaydywania się w tey Guberii possesyi, do 
drzwi Sądowych przybiłem, a któren po zeznaniu, 
dla dóyścia osob pozwanych wiąddwości, ma bydź 
podanym do gazety Kur. Lit, Pisan út supra. 
Wincenty Kondratowicz Woźny Sądu Głów. Lit. 
Wileń, 

Roku 1823 gbra6 dnia. Woźny obecny, Po- 
zew takowy zeznał sądownie, poświadczam. Józef 
Putyna Głów. Sądu Assessor. 

Takowy Pozew Redakcya do druku przyjąć 
może poświadczam , Głów. Sądu Assessor. Józef 
Puzyna, i ' 


e. 


5 


2 Wedle Ukazn Jego IMPERATORSRIEY ' 


Mości Samowładnącego całą "en etc. etc. etc. 

Starozakonnym Judelow: i Mowszy Nefte- 
lowiczom Gruszkom, Leybie Ariowiczowi z Li 
pniszek, Jochelowi Szlomowiczowi Sobolowi, Mi- 
chełowi Szmuyłowiczow!, Saperowi, Berce Abra- 


"mowiczowi, Rytowtowi, Jankielowi, Zachariasze= - 


wiczowi krawcowi wspólnikom, a Urodzonym 
Urbanowi Jazdowskiemu b. Prezydentowi Ziem. 
W;leń, Józefatowi Krzywcowi exaktorowi wił- 
komirskiemu, Heronimowi Morykoniemu Sędziema 
Granicznemu Wiłkom., Stanisławowi Paszkiewi- 
czowi Assesorowi Sądu Głównego Wileń., Lu- 
dwikowi Wetnzicherowi jubilerowi oraz Stanisła- 
wa Łopaty sukcessorom, pozew edyktalny przed 
Sąd Główny Wileński 2go Departamentu z po- 
wództwa Urodzonego. Ignacego Wołka Poruczni- 
ka woysk Rossyyskich, w referencyi do Ukazu 
Rządzącego Senatu 3g0,Departamentu w 17 dzień 
miesiąca kwietnia bieżącego roku nastałego Dekret 
remissyyny Sądu Głównego Guber. Lit. Wileń-. 
skiego 2go Departamentu z wyrażonemi obżał. 
osobami zapadły, poprawnującego, a ordynującego 
wyznaczyć jeden powiatowy Sąd mieysca tego 
gdzie żałoy mieszka lub gdzie maiątek posiada na 
całkowitą rozprawę nawet przez Śledztwienny 
Jorządek, gdy tego okaże się potrzeba, wynosi się 
w następnych proźbach o przeznaczenie w skutek 
rzeczonego Senackiego Ukazu jednego powiatowe- 
go Sądu na całkowitą rozprawę, jakowy wedle 
brzmienia tegoż Ukazu za własciwy uznany bę- 
dzie; o przedpisanie wyznaczonemu Sądowi przez 


sledztwienny process, jako takiemu rodzajowi spra- 


wy właściwy całą sprawę roztrząsnąć; o uznanie 
bliższości dodowodu żałcey stronie jako ukrzyw= 
dzoney; o nakazanie wedle rygoru prawa postą- 


pienia z winnymi; i nakoniec o sądzenie na win- 


ney stronie expensow prawnych z wolnością po- 
prawy tey żałoby. > 
Roku 1825 miesiąca września 4 dnia, Woźny 


niżey podpisany zeznaję tym moim relacyynym 


kwitem, iż kopią takowego edyktalaego pozwu 


w sprawie WJP. Ignacego Wołka Porucznka po 
-osoby poszczegulnie w onym. przęd Sąd Główny - 
Łitewsko Wilekaki e o 26) sę butki 


w mieście Guberńskiem Wilnie bez przerwy są- 


dzącego się adcytowane, dla awizacyi, aby na pra- 


wny termin dla rozprawy stawili się do Gazety 


*Kuryera Litewskiego podałem. Stefan 'Trzesnio- 


ki Woźny Powiatu Wileńskiego. : 
Roku 1823 miesiąca września 4 dnia przed 
aktami grodzkiemi Powiatu W»leńskiego stawając 


osobiście Woźny wyżey podpisany tę relacyą po- 


zewną zeznał. 
Dauksza. 

Roku. 1825 miesiąca 7bra 4 duia. 'Takowy 
pozew Redakcya może umieścić do Gazet Kurye- 
ra Litewskiego poświadczam. Michał: Sawicki 
Prezydent Ziem. Ptu Wileń. 


Świadczę Regent Kazimierz 


2. Ba gomb moą» N. 1259 Doenomu I[oxaxoR- 


nanpi Benqepckoii no10;%0HbIMb iponinBy ÓyabBapa = 


BasiabąsoBv 1-i£ Oempoópamcxkoń Hacmu, omga- 


emsvcA KBapmupa Bb apeuąy omb cBamaro Muxaii- 


Aa HAOĄMHb TOĄb; Bb KOEJi IIOKOEBL Cb MEÓEAAMK É 
nepeąniA, I104b OHbIMH NIOĄCKAA, IIEKAPRA, KYXHA aH- 
TAMHCKAA, CHHKApPHA, CKABNb H Ha ĄBOPB MBCMO AAA 
ApoBv. Mnapmupy cio MO:RHO BHĄKME EMEĄHEBHO 
omb» 8 uac0B» yimipa m 40 6 uacoBs Beuepą. Ope- 
H$ y3HanIb MO:KHO OMb YlpaBAMEeAA ĄOMY. 


. eg. W domie pod N. 1259, Pani Bender- 
skiey Połkownikowey, położonym naprzeciw 
bulwarow bazyliańskich, 1szey Ostrobramskiey 
części, wypuszcza się mieszkanie do najęcia od ś, 
Michała na jeden rok, w nićm od frontu pokojow 
4łz meblami, pod niemi stancyą dla ludzi, pie- 
karnia, kuchnia angielska, $piżarnia, sklep i na 
dziedzińcu mieysce na skład drew. Mieszkanie to 
można widzieć każdego dnia od godziny 8 zra- 
ma od Gtey wieczorem. Ocenie dowiedzieć się- 
można od zarządzającego tym domem. 


2. Sad Taxatorsko-Exdywizorski na doe 
mierzenie satysfakcyi kredytorow zeszłego Ada- 
ma Ciechanowieckiego przeznaczony, w maję- 
tności Podbrzezin w powiecie Wileńskim po- 


łożoney zaymując się poruczoną sobie czynno», 


ścią, dla niezupełney gotowości stron procedu- 
jących, w terminie zamierzonym dnia 10 tera- 
źnieyszego miesiąca augusta sprawy do namo- 
wy wziąść nie mógł; lecz dla załatwienia wszel- 
kich formalności, i dla odpisania replik uży- 
czając stronom czasu, sądy swoie na dzień 12 
miesiąca nowembra teraźnieyszego 1825 roku 
odroczył, w jakowym terminie iżby strony nie 
wymawiając się żadną przeszkodą, ze wszelką 
gotowością za pozwami przed Sądem ninieyszym 
stawały, poć warunkiem zapisania na niesta- 
wających amissyi zastrzega. Roku 1825 mie- 
siąca angusta 25 dnia. Franciszek Paszkiewicz 
Sędzia Z. Osz. Prezydujący. ` 

Ze takowe ogłoszenie może bydź w Ku- 
ryerze Litew. umieszczone świadczę, Karol 
Romanowicz Sędzia G. P. W. 


Chociaż na oblig od W. Ignacego Bycz- 
kowskiego Sędziego na ał. pol. 20,000, miżey pod- 
pisaney służący, 26 augusta 1822 w ukta Grodz. 
Wileń. wprowadzony, był napisany ode mnie pro- 
jektywe przelew na imie W. Bogumiły z Strutyń- 
skich Horahladowey kolleskiey asessorowey bet ra- 
liczenia summy, i tak został złożony w ręku JPa- 
na * Stanisława Hajewskiego tytułującego się Re- 


gentem Zawileyskim , zaleconego dvrądcy i pleni», 


potenta , do tego interessu, mnie nakłaniającego, i 
chociaż takowy przelew pomimo wiedzy twuli mo- 
jey, z powierzonego depozytu, został wydany W. 
Horahladowey; która poważyła sie ony 28 julii teraź, 
r. wnieść do akt Grodz. Wileń, jednak gdy tako- 


wego przelewu , niżey podpisana W. Horahlado" 


ey nieoddawała (costawując ony w ręku Hajew. 
kowym prtelewem ża oblig dowi 4 n 

i przeyście więc takowego przelewu do rąk 
Horahladowey; jako szctegolny wypadek, jak przeze 


skiego jak on żądał) i gdy od niey summy fe". 
ie bra- 


. mnie akceptowanym bydź nie może, tak też W. 


Horahladowey właścicielką powyższego obligu ú- 
czynić nie zdoła ; przeto nim manifest w aktach 
Ziem. Wileńskich ġ augusta zapisany obszerniey 
objawi szczeguły działań JP. Hajewskiego, tym 


„czasem ostrtegam Publictność, iżby nikt takowego 
przelewu lub za onym mniemanńego aktorstwa o-' 


bligu od. W. Horahladowey nienabywał, w układ 
nie wchodził, gdyż oblig ona w tym D a 
wie wspomniany nie jest w ręku oney., a O znik- 
czemnienie takowego przelewu tak z utrsymującą 
ony, jako z wydającym został rozpoczęty process w 
Sądzie Ziem..Wileń. w regiestrze taktowym. ` 

na Kozakowska Prezyd. Ptu Kowien. 

©. Ze takowe ostrzeżenie t w Redakcyi Kur. 
Lit. może bydź drukowane. Swiadczę Karol Ro- 
manowicz Sędzia G. P. W. 


5. Excerpt z protokuła potocznego Ziem- 


skiego Ptu Mińsk. w dacie poniżey wyrażają- 


cey się zapisanego oświadczenia, tegoż czasu 


pod pieczęcią urzędową Ziemską Pta Mińskie-, 


go stronie rekwirującey jest wydan. 

Roku 1823 miesiąca maja 26 dnia, na U- 
rzędzie JEGO: IMPERATORSKIEY MOSCI 
Ziemskim Ptu Mińskiego, oświadczenie wespół 
z naysoleanieyszym manifestem, w imieniu W, 
JPani Leokadyi z ,Baczyzmalskich Boórsukowey 
Czesznikowey Brzeskiey, przeciwko WW. JPa- 
nom Kazimierzowi Protunk Podsędkowi i Sta- 
nisławowi Sędziemu Gran. Ptu [hum. Czar- 
nowskim z następnego czyni się powodu: mąż 
żałcey Kazimierz Borsqk przez ostateczną te- 


stamentową dyspozycyą w roku 18:12 jjuljj 7 
( 


dnia sprawioną, a $2 do Akt Ihumeńskich wnie- 
sioną, z ogólaego majątku naznaczył, dla trzech 
córek na posag po rubli srebrnych 2,800 z sum- 
my ną zastawie majętności HŁohow opartey, z 
tym warunkiem, że po ustałym Życiu Żałcey, 
córki władnemi będą pozyskać ndeterminowa- 
ny dła siebie kapitał, a do czasu jey zeyścia, 
„ogólny fundusz miał nałeżeć,do użytku żałcey, 
ani o odzyskanie posagu dopommnać się córkóm 
nie dozwolono, oddając wszakże w zamęźcie 
„Żałca obżałmu Stanisławowi Czarnowskiemu' 
awą córkę WW. Anielę Borsukównę, że znała 
bydź niedostarczającym fundusz zięcia do za- 
łatwienia zwiększających się' potrzeb , jedyną 
zaś jey było intencyą uczynić pomoć córce i 
zięciowi. do przyszłego w pożyciu utrzymania 
się, tym więc powodowana nie tylko zrzekła 
się dożywoioiego rozrządu nad wymienioną sum- 
mą i oną upewniła wydanym w roku 1820 apryla 
"7 dnia na imie obżałgo Kazimierza Czarnowskie- 
go obligiem, ale nadto z własnego fundusza na 
wyprawę ofiarowała córce rubli srebrnych 600, 
skutkiem czego kiedy córka żałcey miała upew- 
nionym swóy fundusz, jey mąż dopełniając o- 
bowiązku obrzędem praw krajowych zabezpie- 
czonego, przez wydany jednoczasowie refor= 
macyyny dokument, upewnił żeniay posag, i 
wyprawę na części swego majątku Korytnica 
zowiącego się w powiecie Ihumeńskim położo- 
nego, obowiąznjąc się w przeciągu trzech mie- 
sięcy przyznać wymienioną dla żony służyć po- 
winną tranzakcyą, i zaręczył, że scheda dla nie- 
gaz Korytnicy wypadająca, żadnym długiem 
.obarczoną nie jest; wierność jakowego zarę- 
czenia tym więcey zdawała się bydź pewniey- 
szą, że przy wydaniu‘ reformacyynego zapisu. 
byli obecnemi bracia obżałgo, to jest obżałny 
Stanisław, tudzież brat dvugi rodzony Józef 
Ziemski Ptu Ihum. Kommis. i Kawaler Czar- 
nowscy, a bardziey gdy sam Stanisław Czar- 
nowski ręką swą własną kreślił reformacyyną 
dla bratowey wydającą się tranzakcyą; zamiast 
przyznania reformacyynego zapisu, po onego już 
nastaniu, zjawiły się w aktach Ziem. Ihum. po- 
źniey przyznane przez obżałgo Kazimierza 
Czarnowskiego dla różnych osób, a w rzędzie 
ich i dla obżałgo Stanisława Czarnowskiego o- 
_ bligi, za któremi ukazana wielość długu, że 
przewyższała wartość majątku, jako zaś obżał, 
oświadczył się upoważnić przyznaniem ře- 
formacyynego. dla żony dokumentu, jey przeto 
stryy rodzony i pierwo exekwujący opiekę, ja- 
ko obecny nastałych przy szlubie tranzaktów 
i piszący się pieczętarzem do obligu na sum- 
mę posagową wymienionemu żŻałcey zięciowi 
wydanego, uczynił przed' aktami właściwemi 
Ziem, Ihum. zażalenie przez zapisany manifest, 
o, nieprzyznanie reformacyynego tranzaktu, wy- 
świecił oraz, że oblig na rubli srebr. 2,800 przez 
żałcą obżałmu wydany zaymuje tylko summę 
posagową. Skarga jakowa że była rzetelną, dla 
tego obżałny w opisanym do opłaty kapitału 
terminie, nie tylko nie pośmiał pretendować 
oddania tegoż kapitału, lecz nadto z odzyską- 
nego za rok procentu zapisując na autentycz- 
nym pierwo do.akt wniesionym obligi w roku 
182: pod czas kontraktów Mińskich kwistacyą, 
wyznął w oney, Że przyymie procent od sammy 
na posag żenie przeznaczoney. Była pewna 
Walea, że obżałny nie dopełniwszy. przyznania 
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„reformacyynego zapisu, a przezto nie upewniwa 
szy żeninego fuaduszu, nie zdeterminuje się pre- 
tendować wypłaty kapitału, ile że podobny do- 
pominek nie opierałby się, ani na prawie, ani 
na słuszności, mimo to jednak dane przez ob- 
żałowanego Stanisława Czarnowskiego bratu 
swemu obżałmu Kazimierzowi persważye, o- 
śmieliły jego ująć się korzystnieyszey do odzy- 
skania posagu spekulacyi, powodem czego n- 
krytym został autentyczny oblig, na którym za- 
pisana kwietącya z oddania procentu świadczy- 
ła, że summa obligiem zapewniona oznacza fiin- 
dusz posagowy źeniny i zarazem znalazło się 
zapisane o zaginieniu jakby obligu oświadcze- 
nie, przy którym, tudzież przy extrakcie obligu 
z akt wyjętym, kiedy nąpoczętym zóstał przez 
obżałgo Kazimierza Czarnowskiego w Sądzie 
Ziemskim Mińskim proces, była w konieczności 
żałca dla obrony swey własney, tudzież dla u- 
bezpieczenia funduszu córki, powołać do jedno= 
czasowey rozprawy pieczętarzy do obligu pi- 
szących się ku stwierdzeniu tey pewności, że 
na rachunek obligu nie brała pieniędzy, ale wy- 
dała ony na upewnienie posagu córki, a gdy 
Sąd Ziemski Miński dołączył żałobę żałcey i 
powodem tego naznaczył dylacyą, obżałny w 
powtórnym terminie niespodziewając się w rze-. 
czy niesłuszney pod nieinteressowaną rozwagą 
dogodney następności, zastanowił.pvoces na ugo- 
dzie, w jakowey że nie przewidywał awanta: 
żu; bo Żałca znaczną część kapitału córce swey 
W. Czarnowskiey, jako przez męża opuszczo= 
ney, opłaciwszy i restancyą teyże córce oddać 
oświadczyła się; dla tego więc obżałny zosta- 
wil prowadzenie processu  doświadczeńszey 


obżałgo Stanisława Czarnowskiego determina- _ 


cyi, a to przez uczyniony jemu obligu i pro- 
cessu napoczętego przelew, _Wlewkonabywca 
przed ominioną trzykrólską kadencyą  wyniosł. 
był po żałcą pozew, a gdy i ona stosownie do 
nastałego wyroku powołała go swoją przed 
tenże Sąd żałobą, to ujęło ochoty wlewko bier- 
cy kontytuować proces, bo nawet nie przy-. 
stąpił do rozprawy przy aktoracie, skutkiem, 
dekretu ogodliwego zapisanym, am przy akto- 
racie Żałcey, Owszem nawet na teraźnieyszą. 
kadeńcyą nie dał pozwów, w przewłóce jako- 
wey że jeszcze. mogą formować obżałni nowe 
do dalszego prześladowania żałcey projekta, a- 
by więc nikt od obżałnych Czarnowskich wy- 
mienionego żałcey obligu nienabywał, postano- 


wiła ona wykazać nastanie tegoż obligu i niniey= - 


sze oświadczenie przez Gazetę Kuryera Litew, 


do publiczney podać, wiadomości ostrzegając, że 


jak sama jedna żałcey córka jest właścicielką po- 
sagowey sttmmy, obligiem obżałowanemu Kazi- 
mierzowi Czarnowskiemu wydanym, a przez 


obżałgo Kazimierza Czarnowskiego w sposo=' 
bie przelewu bratu odstąpiońym, tak jey żałca* 


znaczną część opłaciwszy i z wypłaty mając 
wydaną prawną kwitacyą, i restancyą teyże 
córce wypłacić będzie obowiązaną. U tego o- 
świadczenia podpis następny. Takowe oświad- 
czenie jako plenipotent podpisuję Andrzey 
Hłasko. - 


O zgodności z potocznym protokułem po-. 
świadczam. Leonard Bartoszewicz Z, P. Miń.. 


Regent. 
"| Wolno w Gazetach umieścić Pisarz Ziem. 
Ptu Miń. Tomasz Zołądź. 
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